
Piątek. 
Dnia 16 (28) Września. 1855 roku. M  256. Jutro , Śgo Michała Archanioła.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z  d. 29go i 30go Sierpnia, 
N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali kawaleram i O rde­
rów Śgo W ł o d z i m i e r z a  hl: l e j :  Poseł Nadzwyczajny 
i Minister Pełnomocny przy Związku Niemieckim  i 
przy Dworze J. K.W. Wielkiego Xięeia Hesskiego , Rad­
ca Tajny, Baron Brunnow, i Orła B ia łego : Radca 
Tajny, Członek Wojenno-Medycznegn Komitetu Nau­
kowego, Iuspektor Zarządu Medycznego Zakładów CE- 
SAP.ZOWEJ MARJI, Lejb-Medyk Dworu C e s a r s k i e g o ,  
Arendt; Radca Tajoy Sieniaw in, i Wice-Kanclerz Uni­
wersytetu A le x m d r  owakie go w F inlandjt, Jenerał-  
Lejtnant Baron M unk.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku uajpoddaoniejsze- 
go raportu  o ofiarowaniu przez J e g o  C e s a r s k ą  W t s o -  
Kość, Xięcia P i o t r a  Oldenburgskiego i niektórych 
r  Szlachty Guberoji St. Petersburgskiej, na korzyść 
Milicji Krajowej, ogółem 29,810 rs., N a j w y ż e j  rozka­
zać raczy ł:  podziękować za tę ofiarę.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydziale Kom. 
Rząd: Sprawiedliwości, mianowany: Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Tarnogrodz:, August Z abierzow ski, p. o. Podsędka Sądu Pokoju 
Okr: Zamojskiego. —  Przez Rozporządzenia Komis: Rząd: i W ładz 
Oddzielnych, w Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, mianowa­
ni : Patron Tryb Cyw: w Siedlcach, Stan: R ostkow ski, Rejentem 
Kancel: Ziemian:, przy tymże Tryb:; Assesor Sądn Pol: Popraw: 
W ydz: Lomzyń:, Jan Szpakow ski, Rejentem Kancel: Okr; Tyko- 
cińskiego, w m. Sokołach; Popisarz Sądu Pok: Okr: Żelechów:, 
Jan M alinow ski, p. o. Pisarza Sądu Pok: Okr: Tarnogrodz:; Se­
k retarz  w Biurze Prokur: Sądu Krymin: Gub: Radom:, Tomasz 
Ciecholewski, p. o. 2go Podpisarza tegoż Sądu Krymio:; Dzienni­
karz Sądu Pol: Popraw: P tu W arszaw:, Wydz: Igo, Alexan: K o­
w alew ski, p. o. Podpisarza Sądu Pok: Okr: Żelechów:, i Kanceli­
sta Biura Prokur: Sądu Krymin: Gub: Radom:, Piotr Fusko, p. 
O. Sekretarza Biura tegoż Prokuratora. Przeniesiony: na własne 
żądanie : Archiwista Sądu Popraw: Wydz: Zamojs:, Andrzej Ł u -  
kotnski, na p. o. Archiwisty Sądn Popraw: Wydz: Radomskiego 
wRadomin. _ . . .  „  , .

Dozór Bóżniczy Okręgów W arszaw skich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu miesiąca ®'erP; r> £•> w pły­
nęło  do Kassy Dozoru Bóżniczego: a] Tytułem ofiar 
dobrowolnych od P P . : L. K., r 9 .20; M. z K. W. rs. 11 
kop: 34; Adolfa Lindenberg, kop: 21; ra jw la  Goldfarb, 
kop: 91; Małki Szynkm an , rs. 60; Chauy Goldsztein, 
rs. 36; Bajli Hecht, rs. 2; Rojzy Weisbjat, rs. 8; Temy 
S ztre it, rs.  37; Rachli W egbreit, rs. 150; Arona H il­
debrand, rs. 3; Józefa Glucksohn, rs. 50; Chai- 
ma Targ, kop: 9; Cbawy Alter, 
ger, rs. I  k .50 ;  łcyka M aliniak, rs. 3; " ec* i M aliniak, 
kop: 81; Maxymiljana R ubinstein , rs - ” ’ Harsza P ar­
ne*, rs- H k .  40; Chai Szpielberg, rs. 6 k. 40; Szmula 
Goldberg, kop: 27; Joska Barchan, rs. 3b k. 40; Ben- 
deta Żarnow er, rs. 6; Zelmana Kohn, rs. 2; Dawida 
Landberg, kop: 9; Chaima Hajman, kop: 6; lAhyThom, 
rs. 45; Szlamy Preisinger, rs. 10; Józefa Janasch, rs. 
170; Estery Dawidsohn, kop: 9; Basi Barbanel, kop: 
9; Członków Rady Szpitala Starozakounych, rs, 3 kop: 
30; Simula R eingew irtz, kop: 9. b) Ze skarbon przy 
ucztach weselnych kursujących, za pośrednictwem u- 
proszonych P P . :  Zofji London, rs. 15; Rozalji Szper,

rs. 25 k. 51. Ogółem wpłynęło r s .7 0 8  kop: 6. W tym­
że terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z w pły ­
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów, 
podług złożonych już Magistratowi wykazów: o) Bie­
dnym i podupadłym w liczbie osób 87; b) Chorym za 
obrębem Szpitala 62; c) Chorym chronicznie 68; d) 
Położnicom I I .  Razem więc wspierauo osób w liczbie 
228 .—  Prezydujący, z upow:, M. E tlinger.

Przy Kościele Końskowolskim  w Gub: Lubelskiej*  
zaprowadził X. Bisz, naukę muzyki instrumentalnej; a 
kto np. był w Toeplitz w Czechach, ten zapewne w i­
dział całą orkiestrę z samych dzieci, sierotek, wykony- 
wającą różne dzieła na istrumentach dętych. U nas sie­
roty pod opieką Warsz: Towarzystwa Dobroczynności 
zostające, wykonywają na głosy wszystkie śpiewy reli- 
gijne.

W r. z. wszystkich w ogóle mieszkańców Rzym sko-
Katolickiego  wyznania w kraju, liczyliśmy: płci męz- 
k ie j  1,789,283; płci żeńskiej 1 ,924,733; czyli razem 
3,714,016. W tej liczbie nowo-narodzonych płci męz- 
kiej 74,077, a płci żeńskiej 75  000; razem now o-naro- 
dzonych 149,077. Z tego um arło  w ciągu r. z. płci męz- 
kiej 80,262, a żeń: 76,500; razem 156,762. Wszystkich 
ślubów w ciągu roku zawarto 34,032.

W ciągu r. z., przyjęło religję Rzymsko-Katoliokę, 
osób 102. Z tych Ewangelików  62, a Starozakonnych  
40.

JW . Jene:-Major Beklemiszew, D o w ó d c a  P a łk a  Uła­
nów, Imienia J .C .W . W i e l k i e g o  X i i j c i a  C e s a r z e w i c z a  
Następcy T ronu , wyjechał do Kazania.

JW . Chryzauty Przybylski, Radca Stanu, w rócił  
z Drezna  do W arszawy.

W dnin 27 z. m., zaskoczona gwałtowną słabością, 
zmarła w W djcinie  w W. Xięztwie Poznańskiem, uda­
jąca się zagranicę dla poratowania zdrowia, ś. p. Julja 
z Rożnowskich M ierzyńska, Dziedziczka dóbr Wąsosze 
Pcie Konińskim, Gubernji tutejszej. Zwłoki tej Pani 
złożoue zostały w grobie rodzinnym, Dziedziców Woj- 
cina, W W . Steinborn,

Dnia 21go Sierpnia r. b., zeszła z tego świata, ś. p. 
Franciszka z Kusocińskich Troszczyńska, Zona I n ­
spektora z Łowicza. Zwłoki Jej odprowadzone zostały 
ze wsi Fiska, na smętarz W łocławski.

Ewa z Jezierskich Pilarska, opatrzona ŚŚ. S A K R A ­
M E N T A M I ,  w wieku lat 24, wczoraj zakończyła życie. 
W smatku pogrążeni Rodzice wraz z Mężem,  Bratem i 
Siostrą zmarłej, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, jutro o godzinie 4ej po po łu­
dniu, z domu własnego przy ulicy W olskiej Nr 3093,
na smętarz Powązkowski.

Karolina Chwałkowska, przeżywszy lat 75, wczoraj 
życie zakończyła. Exportacja zwłok Jej, odbędzie się 
jutro o godzinie 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła 
X X . Reformatów, na smętarz Powązkowski;  na któ­
rą ,  Przyjaciół i Z n a j omych ,  zaprasza się.
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^ z o s t a ł y  M ą ż  w ra z  z .S yn am i,  p o 8 . p. M a r j i  z M i in c h -  
’ h e j m e r ó w  Munchhmejmer, za p ra sz a  K r e w n y c h ,  P r z y ­

j a c ió ł  i Z n a j o m y c h ,  na p rz e n ie s ie n ie  z w ło k  J e j  z g r o ­
b u  o g ó ln e g o  na  sm ę ta rz u  Ewangelicko-Reformowa­
nym, d o  g r o b a  rod z in n e g o ,  w d n iu  ju t r z e j s z y m  o go- 
d s : n ie  l i t e j  z r a n a ,  o d b y ć  s ię  m a jąc e .

(A . n . )  P ra w d z iw a  w d zięczność  je s t  bez g r a n ic ,  o n a  
a ię  n ig d y  k o ńcz y ć  n ie  p o w in n a .  Na n i ą  bez w ą tp ie n ia ,  
z a s łu ż y ł  p .  A p o l in a ry  Kątski, w d. 2 6  z. m . ,  d a jąc  s ię  
s ły szeć  w trzech  so la ch  na  s k r z y p c a c h  w K o śc ie le  X X .  
Dominikanów w Piotrkowie, w czas ie  N ie s z p o ró w ,  a 
s u m m ę  w ty m  czas ie  z e b r a n ą  w i lo śc i  r s .  2 1 9  k. 2 1/*, 
p r z e z n a c z a ją c  n a  r e s ta u r a c j ę  Ś w ią ty n i .  S z a n o w n y  M ę­
żu! T e n  co cię a n i e l s k im  ta le n te m  o b d a r z y ł ,  n a g r o d ę  

# z a p i s e ł  w x i ę d z e  w iecznośc i ,  a  w ob ec n e j  c h w il i ,  p r z y j ­
m i j  s ł o w o  p o d z ię k o w a n ia ,  k tó r e  ci Z g ro m a d z e n ie  z a -  
b o g ie g o  i c ich e g o  z a k ą tk a ,  n p r z e jm e m  s e rc e m  p r z e s y ­
ł a . —  X .  U. U.

D o n o s im y  O so b o m  k tó r e  p o c z y n i ły  za p isy  na  ak c je  
w y p ie k u  ch leb a ,  iż  na  czele tej w s p ó łk i  s t a u ą ł J W .  
H r a b i a  A nd rze j  Zamoyski.

W id z ie l i śm y  w y k o ń c z o n y c h  k i lk a  k w a te r  do  d y w a n u  
d la  je d n e g o  z K la s z to r ó w  X X .  Kapucynów, n a  p r o w i n ­
c j i ,  p rzez  p o b o ż n e  m ło d e  Warszawianki.

Codex Diplomaticus, Rzyszczewskiego  i Muczko- 
leskiego , z a c z ą ł  s ię  o b e c n ie  da le j  z n o w u  d r u k o w a ć ,  
w  t ło c zn i  Gazety Codziennej.

P . O s k a r  Kolberg, z n a n y  zb ie rac z  p ie śn i  lu d u ,  w r ó c i ł  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i  AoW arszawy  z w ycieczk i  p o  K r ó ­
le s tw ie ,  p rz y w ió z łs z y  ze s o b ą  duży p lo n ,  do  z b io ru  

sw e g o .
R a te g o ro c z n y m  j a r m a r k u  w Łowiczu, b y ło  4 .2 2 1  

k o n i ,  1 6 ,0 0 0  o w iec ,  5 2 0  t r y k ó w  iBelna, Piekar, Pass, 
etc . ,  o r a z  p rz e sz ło  2 0 , 0 0 0  trzody  c h le w n e j .  W o łó w  I 
k r ó w ,  j a k  w ia d o m o ,  z p o w o d u  xięgosuszu, n ie  p r z y ­
p r o w a d z o n o  w cale n a  j a r m a r k .

O n e g d a j  o b j a w i ł  s ię  w Warszawie, p ie rw sz y  m r ó z  
b i a ły ,  k tó r y  m n ie j  p r z y j e m n e  w y w a r ł  sk u tk i  w o g r o ­

d a c h .  W-
U czo oy  f ra n c u z k i  P .  de Gasparin, u t r z y m u je ,  że rdza 

u k a z u ją c a  s ię  n a  z i a r n a c h  zb oż o w y ch ,  z ło ż o n ą  j e s t z d r o -  
b n y c h  m i k r o s k o p i j n y c h  o w a d ó w .

N a k ła d e m  s k ła d u  n u t  m u z y c z n y c h  Bernsteina p rzy  
u l icy  Miodowej Nr 4 8 3 ,  w y sz ła  u a ju o w s z a  polka t r e m -  
b l a n t e  p, t. Garbulek, przez A. L .  Tuszyńskiego, g r y ­
w a n a  p rz e z  o r k ie s t ry  Warszawskie. W y d a n ie  to o z d o ­
b io n e  j e s t p i ę k u ą  r y c in ą  k r e d o w ą ,  i s p r z e d a j e s i ę  e x e m ­
p l a r s  po k .  2 2 ’/z  w e w sz y s tk ich  sk ła d a c h  n ó t  w W arsza­
wie; a na  p r o w in c j i  u  Hurtiga  w Kaliszu; u Artza  w Lu­
blinie i u Możdżeń#kiego w Kielcach.

S ły c h a ć  że k i l k a  d o b ro c z y n n y c h  o só b  z a m ie rz y ło  u- 
rządzić  w Wieluniu, t e a t r  a m a to r s k i ,  n a  k o rz y ść  u b o ­
g ic h  m ie jsc ow ych .

Z a k ła d  le cz en ia  c h o r y c h  sp o so b e m  elektro-galwano- 
magnetycznym, p rze z  n a s ze g o  z io m k a  D o k to r a  F r a n ­
c iszk a  Bielawskiego w Moskwie z a ło ż o n y ,  co ra z  w i ę ­
ksze j n a b y w a  s ła w y  z d o b r y c h  s k u tk ó w .  P o m ię d z y  

i n n y m i ,  k tó rzy  dozna li  u lg i  w tym  za k ładz ie ,  Pszczoła 
Północna, w y m ie n ia  P o d p u ł k o w n i k a  W ło d z im ie r z a  
Kosltfew , O b yw ate la  z i e m s k ie g o  G u b e r n j i  Twerskiej, 
k t ó r y  rn s ją c  od r .  1 8 3 4  s p a ra l i ż o w a n ą  c a łą  J e w ą  część 
c ia ła  zznp « ł£ !fE i  o n ie m ie n ie m ,  p o m im o  w sze lk ic h

ś r o d k ó w  le k a r s k ic h ,  co ra z  b a rd z ie j  na  s i ł ac h  opadah 
t a k ,  że w k o ń c u  za le d w ie  m ó g ł  t  w ie lk ą  trudnośc ią  
o p ie ra ją c  s ię  na  k i ju ,  p rzez  po k ó j  p rze jść .  Cżywsi? 
za ś  k u r a c j i  p rzez  jeden  m ie s ią c  w r.  b., w pom ien i0’ 
n y m  za k ła d z ie  D r a  Bielawskiego, 6 5  le tn i  Kosteredi 
ta k ie j  d o z n a ł  u lg i  i p o w ro tu  s t r a c o n y c h  s i ł ,  | e już b® 
u t r u d z e n ia  o w ła s n y c h  s i ł a c h ,  bez p o m o c y  k i ja ,  przej^  
m o ż e  w io r s tę  p rze sz ło .

P o n ie w a ż  Z a k ła d  F o to g ra f i cz n y  P .  A le x a n d r a  W t ' 0 '  
wskiego, w d o m n  N° 15 2 8 ,  p rzy  r o g u  u l ic  Chmielni 
i Szpitalnej, i  p o w o d u  w y jazdu ,  z d o i e m  10 Peździef  
n ik a  r . b . ,  do  k o ń j a  L is to p a d a  t . r . ,  z a m k n ię ty m  zostaje 
w  ty m  prze to  czas ie  z d e jm o w a n ie  p o r t r e tó w ,  miejsc« 
m ie ć  n ie  będzie ; w sze lk ie  j e d n a k ż e  ro b o ty  fotograficzni 
do  dn ia  10  P a ź d z ie rn ik a  z a m ó w io n e ,  a n iew ykończone)  
k aż d e g o  czasu  o d e b r a n e ,  i o b s ta lu n k i  n a  w szelk ie  ko' 
p je  p rzy ję te  b y ć  m o g ą ,  k tó r e  za raz  p o  zakreś lony®  
czasie, w y k o ń c z o n e  zo s tan ą .

P .  J .  Pik, O p tyk  m .  Warszawy, p o  zw ie d ze n iu  t a j '  
c e ln ie jszych  z a k ła d ó w  O p ty c z n o -M e c h a n ic z n y c h  i na* 
by c ia  n a jn o w s z y c h  t e c h n ic z n o - n a u k o w y c h  m o de l i  z w j '  
s ta w y  Paryzktej, p o w r ó c i ł  do k r a ju .

D o  liczby c iąg le  w y n a jd o w a n y c h  m a c h in ,  przybyw* 
n o w a ,  p o m y s ł u  P .  Teofi la  Boszko, a m a ją c a  żęc ie  zbo* 
i a  n a  celu . D o tą d  is tn ie je  o n a  ty lk o  w r y s u n k u ,  k tóry  
zo s ta ł  w  ty ch  d n ia c h  k i lk o  z a u fa n y m  O so b o m  facho ­
w y m  o k a z a n y .  N o w y  te n  p o m y s ł  łączy  w so b ie  wszeb 
k ie  w y m a g a n ia  od tego  ro dza ju  n a rzędz ia ,  u s u w a  zarzuty 
p o p r z e d n im  ż n i w i a r k o m  c z y n io n e ,  a c e n ą  n ie  będzie j 
p rze ch o d z ić  rs. 30 . P ozosta je  ty lk o ,  s p r a w d z ić  teorję  
p r a k ty k ą ,  nad  czem  W y n a la z e a  p rac u je .

N a dzień  2 4  b. m . ,  to je s t  na zeszły P o n ie d z ia ł e k ,  za­
p o w ie d z ia n y  zos ta ł  k o n c e r t  w  Krakowie, z n a n e j  tu te j­
szej Ś p iew ac zk i  P a n i  Rywachiej.

Z a o n e g d a j ,  S ta ro z :  J a n k ie l  Szulimowicz, la t  4 2  Ii' 
czący ,  C z e lad n ik  b l a c h a r s k i ,  n a p r a w ia ją c  r y n n ę  w do­
m u  d w u -p i ę t r o w y m  przy  ul: Twardej N ro  1 0 9 8 a ,  spad ł  
n a  k u p ę  g r u z ó w ,  i s k u tk i e m  tego  tak  s z k o d l iw ie  p o k a ­
leczy ł  s ię ,  iż w k i lk a  m in u t  życ ie  za ko ńczy ł .

J u t r o  w ie c z o re m ,  w św ieżo  o d n o w io o y m  zak ładz ia  
g a s t ro n o m ic z n y m  P a n a  Krontz, p rzy  u licy  Senator 
skiej, n a p r z e c iw  X X .  Reformatów, o  k tó r y m  przed  k i l ­
k u  d n ia m i  d o n ie s io n e m  b y ło ,  u p r z y je m n ia ć  będzie 
c h w i le  s z a n o w n y m  G o śc io m ,  k w a r t e t  p od  d y re k c ją  
P a n a  Schultza.

K u r s  w c z o ra js z y :  z a pól-imperjaly, ż ą d a ją  rs. 5 kop :  
3 9 7 2 ; *a obligi Skarbowe o p ró c z  k u p o n u ,  ż ą d a ją  r s .  77  
k o p :  7 9 ,  w a r to ś ć  k u p o n u  r s .  1 ko p :  96* /3J I s  n t iy za. 
stawne I l l g o  O k re s u  o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  r s . 1 5  kop :  
2 5 ,  w a r to ść  k u p o n u  k o p :  155/&; za n o w ą  Rossyjską  p o ­
życzkę z r .  1 8 5 4  o p ró cz  k u p o n u ,  żąda ją  rs. 91 k o p :  71 ,  
w a r to ść  k u p o n u  r s .  2  k o p .  297* -

D r u g i e  w y s tą p ie n i e  n a  s c e n ę  n aszą  P a n i  Gruszczyń­
skiej w O p erze  Napój miłosny, l ic zn y c h  w czora j  s p r o ­
w ad z i ło  s łu c h ac zó w  do T e a t r u  W ie lk ieg o ,  i dz iw ić  s i ę  
n ie  w y pada ;  o d g ło s  b o w ie m  o j e j  p i ę k n y m  ta len c ie ,  
k tó ry  n ie je d n o - k r o tn ie  p o d z iw ian o  na p r y w a tn y c h  w ie ­
cz o rach  m u z y k a ln y c h ,  p o p rze d z i ł  jej u k az an ie  s ię  n a  
deskach  te a t r a ln y c h .  P a n i  Gruszczyńska  łą cz y  w szy ­
s tk ie  w a r u n k i  za p o w iad a ją ce  z n a k o m itą  Ś p iew ac zk ę ;  
j« j  g ło s  je s t  s i ln y ,  m e ta l icz n ie  dźw ięczny ;  s k a l ,3 r o z le ­
g ła ,  sz k o ła  p ię k n a ,  czucie  i c ie n io w a n ie  n ie p o s p o l i t e ,
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a łatwość zadziwiająca. Mazurek'Pana Nowakowskie- 
go, odśpiewany przez debiutaotkę, żywo nam przypo­
m niał Panią La Grange; a wykonanie arji , kompozycji 
P. Quatrini. wykazało w jak artystyczne skarby boga­
ty jest głos Pani G ruszczyńskiej. Wdzięczność w inni­
śmy Paoo  M atuszyńskiem u, Artyście i Reżyserowi 
Opery, który pracą i zamiłowaniem sztoki, przysposo­
b iłoam  taką Śpiewaczkę, jaką jest Pani Gruszczyńska. 
Publiczność przyjmowała ją  z wielkim zapałem, a po 
ukończenia, 6cio-krotnem zaszczyciła przywołaniem 
Przywołani także P P . : Z olkow tki 6-krcć',  Ciaffei 3- 
kroć, i B utli 2-kroć. Z przyjemnością przychodzi nam 
donieść szanownym Czytelnikom. że Pani G ruszczyń­
ska, przyjętą już jest do składu naszej Opery; również 
jak utalentowana Artystka Panna P alińska, policzoną 
została pomiędzy Artystki dramatyczne. P iękne to dwa 
nabytki dla naszej sceny.

A ng lja .— Dwór wraca 12go Października do W ind­
soru. Xiężna Orleańska z synami przemieszkuje 
w Claremont. (Kr: Pr: Sl: Anz:).

Jedyna córka Lorda F .  Pitzclarence, syna naturalne­
go W ilhelma I  Vgo, zmarła.—  Jenera ł  Sim pson  ma być 
podniesiony dogodności Marszałka.—  Times gani mie­
szanie się zbyteczne Lorda Redcliffe  do wewnętrznych 
spraw Turcji, —g Uważają za rzecz prawdopodobną, 
wejście na nowo Lotda J. R ussell do gabinetu, w miej­
sce Sir  George Greya, któryby w takim razie został 
Speaker, czyli Prezesem Izby niższej. (N. Pr: Zig).

A u s t r j ą . —  Wszelkie pogłoski, o różnych dyploma­
tycznych propozycjach w W iedniu  czynionych, i t. p., 
są bezzasadne.—  Cesarz wraca do W iednia  z Isch l 
w początku Peździernika, a następnie ma się udać na 
dni kilka do In n sbruck .—  W W iedniu  ma wychodzić 
nowy dziennik polityczny, pod redakcją dotychczaso­
wego Redaktora Gazety Tryesteńskiej. —  Inżenjero- 
wie Austrjaccy  nadesłali różne plany oczyszczenia S a ­
liny. Roboty z wiosną zacząć się tam m a ją .—  Pogło­
ska, jakoby koronacja Cesarza na wiosnę odbyć się 
miała, jest m y ln a .—  W Marcu nastąpi w A u strji  po­
bór rekrutów .— Słychać, iż htcy-W tfięK arol-F erdy- 
nand  ma objąć zarząd Galicji.— Cholera zmniejsza się 
znacznie w W iedniu, i występuje daleko łagodn ie j .—  
Cesarz polecił, sby kosztem rządu pobierało studja teo­
logiczne dwóch młodych Czarnogórców. (N. P. Ztg).

F r a n c ja . — Cesarz wyznaczył kredyt nadzwyczajny 
10 miljo: fr. na roboty publiczne, i na zakłady dobro- 
czyuoe, aby tym sposobem przyjść w pomoc biednym, 
przy dzisiejszej drożyznie.—  Conslitutionnel zaprzecza 
pogłosce, jakoby Rząd zamierzał mianować Gubernato­
ra stowarzyszenia Credit mobilier.— Jenerałowie B os­
quet,M el  i Mahoń, otrzymali w Krymie wielkie wstęgi le- 
g ji  honorowej.— Xżę Hieronim  wrócił z Paryża  do zam­
ku M eudoń.—  Zdaje się, iż pewność, że Ludwik-Na- 
poleon jest przeciwny wszelkim planom M uratystow , 
przyczyniła się wiele do załatwienia nieporozumień 
z Neapolem. (SchI: Zeit:).

D o M arsylji n ied a w n o  przybyli X ią żę la  E g ip sc y  
M ustafa  i Izm ail Basza.*— Independance d o n ió s ł ,  iż 
r*ąd P rusk i p o lec i ł  zapytać w P aryżu  i Londynie, czy 
teraz nadeszła chw ila  do otwarcia u k ładów  o pokój, i 
o trzym ał przez te legraf  o d m o w n ą  odpowiedź. N. Pr;

Zeit: z pewnego źródła utrzymuje, że w powyższem do­
niesieniu, nie ma słowa prawdy. —  Jedeu z wyższych 
wojskowych francuzkich , miał oświadczyć, że PeUs­
sier swe ostatnie powodzenie zawdzięcza jedynie 400 
nowym moździerzom, i podziwiał zarazem tak długie 
wytrzymywanie ognia przez Rossjan. (N. Pr: Zeit).

Podróż Cesarza do Boulogne nie została jak to 
donoszą, zaniechaną. —  Ruch cudzoziemców w Pa- 
ryzu  jest dość znaczny. Można liczyć, iż codzien­
nie przybywa ich do 2 ,000 -  Opera Xięcia Sa- 
xe-Koburg, Santa-Chiara, ma być wkrótce przedsta­
wioną. ^ 'ą ź ę  ten spodziewany był 22go w P aryżu. —  
Hiszpan jakiś P. Any. potrafi wynajdywać źródła. Po­
szukiwania jego w Villeneuve-l'Etang, powiodły się 
zupełnie, a Cesarz polecił mu wskazać inne miejsca, 
gdzie obecnie brak wody czuć się daje. —  Wvstawcy 
dają dla Xięcia Napoleona ucztę dnia 15 Peźdz:'.— Do 
H ovru  przywieziono przeznaczony na wystawę wyrób 
z kauczuku. Jest to barka do żeglugi, mogąca zarazem 
służyć za powóz do podróży lądowych. — Jenerał Ca- 
vaignac  bawi z żouą i dzieckiem u wód morskich w Por- 
nie.—  Cesarz Birmanów  ma wysłać do Francji posel­
stwo nadzwyczajne, na którego czele eUnieSen-.d’Orgoni 
Będzie to pierwsze poselstwo przez Birmanów  do obce­
go mocarstwa wyprawione, (lud: Bel:).

H is z p a n ją . Trybunał Nuncjatury A p o s t o l s k ie j

w Madrycie, został urzędownie zamknięty 15 b. m . __
W Marsylji schwytano 400 karabinów minii, dla Kar- 
listów  prowadzonych. — Pożyczka dobrowolna docho­
dzi do 173 miljo: reaiów. (St: Anz:).

Królowa po żywej oppozycji, i pozagrożeoiu iż wszy­
scy Ministrowie podadzą się do dymisji, podpisała re­
gulamin pałacowy. (In: Belge).

N ie m c y . —  Xiążę Saxe-Koburg-Gotha, wyjechał 
do P a ry ża .—  Zaczęty w przeszłym tygodniu ja rm ark  
Lipski, jest dobry. —  Xiążę F ryderyk N iderlandzki 
m iał wyjechać 22 b. m. do Petersburga, dla przywie­
zienia z tamtąd dostojnej swej Małżonki i Córki. (Neue 
Pr: Zfg).

P r u s y ,  —  Poseł F rancuzki przy dworze P ruskim , • 
Margrabia de Moustier, bawiący od kilku tygodni u 
wód w Pyreneach, wraca w końcu b. m. do B erlina.—  
Baron  Manteuffel przybył 23 b. m. do Kolonji, i tegoż 
dnia odjechał do Koblenc. —  Król i Królowa Pruscy, 
podczas pobytu w Saarbrucken, mają być powitani 
w imieniu Cesarza Francuzów  przez Xięcia Napoleona, 
w towarzystwie p ię c iu  Je n e ra łó w .—  JJ.  K R. Mości 
20  b. m., znajdowali się w Speyer, w B aw arjt. (Neue 
Pr: Ztg).

W ł o c h y . —  W Neapolu nastąpiła zmiana minister- 
jalna. Minister wojny, Xiążę Isch itella  o trzymał dy- 
missję, z zachowaniem pensji; Piana  został Ministrem 
wojny; ^% & d]ttW inspeare  Sekretarzem klanu; a Dy­
rek tor  spraw wewnętrznych Bianchini, Szefem poli­
cji.—  Austrjacy  wznoszą szańce nad Adygą  i Mincyo, 
oraz wzmacniają załogę Medyolanu. (Schl: Ztg).

Król S ardyń sk i wyjeżdża między 15 a 20 Paździer­
nika do P aryża.—  Król Neapolttański zgodził się po­
dobno na danie zadość uczynienia poselstwu Angiel­
skiemu  w skutku przedstawień Jenerała Filangiert, 
ale żądał aby eskadra angielska  nie pokazywała się 
przy brzegach Sycylji. (Ind: Belge).
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Z e  W s c h o d u .—  Wielki Wezyr A li Basza zachorował 
jsiebezpiecscie.—  Z powodu mieszania się poselstwa 
Angielskiego  do nominacji Ministrów, zabroniono 
,d r a g o m a n o m  obcych legacji udawać się w sprawach 
u r z ę d o w y c h  wprost do Sułtana, z pominięciem Ministra 
sp raw  zagranicznych.—  Z Aten  donoszą 14  b. m., że 
K alet g i  podał się do dymisji; lecz Posłowie sprzymie* 
rzonych sprzeciwiają się pozostawieniu P. Maurokor- 
dato  w Ministerstwie. —  Z K artu  pod d. 27 z. m. do­
noszą, że miasto było otoęzone przez 7 ,000 jazdy ros- 
syjskiej. W Scu tari polecono utworzyć wielki obóz 
rezerwowy jazdy angielskiej.—  Burze panowały w p o ­
czątkach b. m. na morzu Azowskiem  i Czarnem, prze­
szkadzając wypłynięciu wojsk tureckich do Azji. (Schh 
Ztg).

W Konstantynopolu  obawiano się bardzo o okrę- 
f r a n c u z k i ,  Charlemagne, który w płynął z zoaczuym 
oddziałem wojska i amunicją na morze Czarne i od 
dni 14tu żadnej nie ma o nim wieści. Wysłane na od­
szukanie jego, statki, żadnego śladu dotąd powziąść 
nie mogły. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Do Berlina  nadeszła 19go b. m. 
pierwsza depesza telegreficzua bezpośrednio z Konstan­
tynopola. Przesłanie jej zajęło 24  godzin.—  Na posie­
dzeniu jednego z towarzystw wstrzemięźliwości w An- 
- Iji, pewien mówca odezwał się w te (iłowa: »Moi
_ rzyjaciele, trzy miesiące temu, podpisałem zobowią- 
zeuie, że się wyrzekam rozpalających trunków. (Okla­
sk i w sali). W miesiąc potem, miałem już gwineę w kie­
s z e n i . . .  rzec* k tó r e j  n ig d y  w p r z ó d y  n ie  m ia ł e m .  (O k la ­
sk i podwajają się). W miesiąc znowu, Przyjaciele moi, 
miałem już surdut na grzbiecie... rzecz której także do­
tąd nigdy nie miałem. (Żywsze oklaski). We dwa tygo­
dnie potem, Przyjaciele moi, kupiłem sobie trumnę.” 
T u  zebrani chcieli klaskać jeszcze, ale wstrzymując za-

Sał swój, zadumali się ną chwilę. »Dziwieie się” , rzekł 
alej mówca, »dziwicie się, dla czego kupiłem trumnę. 

Otóż Przyjaciele moi, kupiłem trumnę, bo byłem p e­
wny, że jeżeli tydzień jeszcze zobowiązaniu mojem u u- 
czyoię zadość, trumna, stanie się dla mnie konieczną 
potrzebą.” (Najżywsze oklaski i śmiech). —  Pewien 
młodzieniec mieszkając przy rodzicach, przybył do do­
mu z zabawy dopiero o szóstej z rana, a zapytany przez 
matkę przy kawie, o której godzinie Wrócił? odrzekł: 

- j>0 dwunastej w nocy, moja Matko.”  Ale Ojciec, który 
go cokolwiek krócej trzymał, i wiedział prawdę od lo­
kaja, rzek ł: »Zdaje mi się, że o szóstej rano .” »Tak 
m ój Ojcze” , w ybąknął zmięszsny, »wróciłem między- 
dw unastą .... a.... szóstą."

S Z A R A D A .
Pierwsze  w yłącza, drugi mnogość znaczy,
W szystek  zaczyna juz swój los tułaczy.

(Zeszła Szarada, K arafka).
/  -------------------------
PRZY JECH A LI do W A RSZAW Y.

Bącewicz Jan Rad: Stanu z W ierzchowisknr 1248; Bliziński Józ: 
Oby: z Woli Adamowej nr 634; Czechowski Fran: Ob: z Lachowa 
nr 625; Dąbrowski Stan: Ob: z Krzczonowa nr 601; Xżę Gruziński 
dym: Pułko: z Petersburga nr 634; Kunkiel Paw eł Ob: z Drobina 
nr 584; Baron Korf SztabsRotm: z Brześcia Lit: nr 634; Krzyża­
nowski Podpułk: z Lukowa nr 625; Mikorski Rom: Hr. z Reszki nr 
570; Ostrowski Kazi: Oby: z Łazów nr 634; X . P later Hen: Plebaa

z Łodzi nr 1064; Sędzimir Alex: Oby: z Szlubowa nr 556; Trembi- 
cki Ant: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Toll Alex: Oby: z Pe­
tersburga or 613.

Przyjechali koleją żelazną : Kronenberg Stan: Kup: z Drezna 
nr 2475; Okel Rad: Dw: z Drezna nr 631; Roszewiki Fel: Naucz: 
Muzyki z Krakowa nr 1292; Rosenthal Izrael Kom: Kup: % K rakowa 
nr 2245; Starkman Hen: Kup: z Lipska nr 415; Steinberg Natan 
bandl: win z Krakowa nr 2245.

DOKRSSIllIIAe
SZPADY DLA DHEĘDNIHÓW.

Szpady, są do nabycia w fabryce Brązów i Lamp pod Nr 2782<z, 
przy ulicy Alexaodrja. Szpada nowa kosztuje rs. 8‘/a; o i  prze­
robienia ra. 6.—  C. L. Alexander.

W I E S I E K  A N I E  składające się z2ch obszernych Pokoi i Ku­
chni Angielskiej, na Im piętrze,przy ulicy Śto-Krzyzkiej, w domu 
W . Klimowicza, N r 1344, z powodu Wyjazdu jes t do odnajęcia, 
od Sgo Michała, czyli następnego kw artału.

Są do sprzedani* dwie duże B B A M 1 T , w  dobrym 
stanie. Wiadomość u P. Brzezińskiej, przy ulicy Szero­

ki Dunaj, pod Nrem 173.
Ktoby potrzebował B Ó STW  Niemki; zechce się zgłosić do 

domu Łagiewnickich, w oficynie lewej, na 2e piętro, do Jana 
Makowskiego, i zapytać o Elżbietę Krause.

Dowódzca 2go Bataljonu Ruchomego Magazynu Armji, niniej­
szym podaje do publicznej wiadomości, iż z polecenia wyższej 
W ładzy, dnia 19 i 20 W rześuia (1 i 2 Paźdz:) r. b., o godz: lOej 
z rana, w Powązkach, w  dawnej fabryce Tabaki, odbędzie się 
publiczna licytacja in plus, za gotowe na miejscu płacić się m a­
jące pieniądze, sprzedaży, jako niepotrzebnych rozmaitych RU­
CHOMOŚCI, jako t o : starych Bryczek pocztowych i polskich, 
rossyjskich Teleg (Bryczek), Bryczek frąpbtowych, rozmaitej 
Uprzęży, Dug ross:, Mażoic, Kap płóciennych do bryczek, s ta ­
rych Kotłów miedzianych, i Jarzem wołowych. Osoby przeto, 
życzące mieć udział w kupnie takowych ruchomości, zechcą się 
zgłosić w miejsce i w czasie  ozoaczooym .—  Major Haberłand.

D nia 26  b. m. p rzechodząc  u licą  B ie lańską  i Długą, 
f_s  zginęła S U C iB K A  z rodzaju szpiców, cała czar-

_________^  nn, łapki białe mająca, kulejąca na tylną łapkę.
Kto ją  odda pod N r 574 przy ulicy Długiej, na le  piętro, od­
bierze nagrody rs. 1.

W czoraj po południu, w  ogrodzie Saskim, około 
—JiiffiC. wo<l0trysku, zabłąkał się SZCZENIAK, z rodzaju 

Chartów angielskich, koloru popielatego, z szyją 
■*' 1    białą, łapki także białe, mający 2 miesiące. Ł a ­
skawy Znalazca raczy go odnieść na ulicę Niecałą pod Nr 614i, 
na le  piętro, gdzie otrzyma dobrą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w  południe ciepła stopni 10.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 2, cali 4.
TEATR WIELKI. Ju tro , Precjoza.

I  M I Ę T O W E  I
kbCokierki, funt po kop: 30; Pastylki miętowe Warszawskie,! 
^Petersburgskie, Berlińskie, Wiedeńskie, Paryzkie, Angielskie, \  
i i  Amerykańskie, funt po kop: 45, 60, 75 i rs. 1 kop. 50. Pra-tJ 
(Uwdziwe Cukierki Angielskie Rooks i Drops, z najlepszym so -| 
eSkiem z fruktów  zagranicznych wyciągoiętym, robią się c o - | 
idziennie świeże. Essencja Biszofowa z zielonych pom arańczy! 
(Łiu jeden garniec wina czerwonego wystarczająca, flaszeczkal 
j5po kop: 15. R E W A L E N T A  A R A B l C A ,  funt pof| 
5§rs. 1 kop: 20; filiżanka na wodzie lub mleku, po kop: 7*/»i3 
diua winie lub buljonie, po kop: 10. H A C A C H O U T  d e s J 
& A B A B E 8 ,  paczka po kop: 20; flakon po rs. 1; filiżanka)* 
Jipo kop: 10. CZOKOLADA w najlepszym gatunku, funt poW 
Ukop: 30, 37Va, 60, 75, 90 i rs. 1 kop: 20. KONFITURY,® 
SsO K I, SYROPY i ESSENCJA ponczowa, po znanyeh cenacb.|j 
fiCukierki rozmaite, funt po kop: 45, 60, 75, 90 i rs. 1 k. 5 0 .^  
^K arm elki funt po kop: 45 i 90; oraz 24 sztuk za kop: 3. ^
A C .  O r o h n e r t .  U
ffUlica Senatorska, w domu dawniej Bianka Nro 461, i w do-X 
i  mu przechodnim, zwanym Rezlera, Nro 451.

W  Drukarni Kurjera Warsz;.—  Wolno drukować, d. 16 (28) Września 1855 r .—  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


